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O statn ia  data gazet petersburskich jest Ł  
15 marca.

N . Cesarzowa Jey mość,E lżbieta Alecciejewna, 
dla dobroczynnego towarzystwa damskiego 
w Ry.ize przysłała looo rubh, przez ręce pre­
zydentki towarzystwa, margrabiny Pąulucc.i

J VV, K asąm djor minister pełnomocny Króla  
Jmści W .  Brytanii przy dworze tutevszym, u- 
m arł w  tey stolicy w przeszłą środę, d/3go b.m , 
znając \vie*u lat 5 5 . Znany z czystości swoich 
zasad, rozlicznych wiadomości i potrzebnych 
ósobo,m tak wysokie piastującym dostojeństwo 
zalet, sostąwia po sobie hiczeny niezatartą pa- 
m lęć, a zgm  .ego w samey świetności publiczne­
go za^cdu zdarzony, napełnia głębokim żalem 
serca rodaków jego i  wszystkich cudzoziem­
ców, którzy tylko znać jego mieli przyjemność. 
Obrzędy pogrzebowe, na których znajdowały  
się сНо.ілі ciała dyplomatycznego i innych w ie­
le znaikomitych osob, odbyły się w kaplicy an­
gielskiej w przeszły wtorek 9 b. m.

DowócUca gwardyi pólku finbndzkhgo, je­
nerał major. R ich te r. uwolniony za granicę do 
wód mineralnych.

Prr/ez gazetę akademicką Najświętszy Sy­
nod Rządzący oświadcza podziękowanie różnym  
osobom, za ofiary czynione na rzecz kościołow. 
Ofiary te  wynoszą 60,786 r. 4 o kop.

Radca tayny B azy li M iko ła jew icz Z in o w -  
je w , dopełniając ostatniej woli swojey małżon­
ki, Justyny z A mu Breitkopf, do komitetu opie­
ki ub igich wniósł 5ouo r., a pogrzeb dla niey 
naj skromnieyszy sprawił.

Już cd półtora przeszło miesiąca niemie- 
liśmy nad kilką stopni zimna; czas z tem wŚzy- 
stkiern jest niezmiernie przykry: w iatry zacho­
dnio-północne prawie się ciągle naprzykrzają, a 
pomimo wszelką usiluość policyi, droga w mieście 
jest przykra,

Kurs petersburski na assygnaty: dukat heli. 
nowy 11 r. 55 k., stary l i r .  25 k. Zmiana 
złota 2 Г. 7З k. Zmiana srebra 2 r. 76 k. 6 -  
stał. docb. kom. u mor. długów po 96 pr.

K urs  w ileń . na assyg. rubel s r „  3 r . kop. 8 4 ; 
dukat hol. now y r . i i ,  kop. 62, s ta ry  r. 11 k. 33 
im perya ł 57 г. kop. 3o.

Cena zboża w  Rydze d. i 5 m arca: Łaszt 
żyta  2 2 5§ r . ass. łaszt pszenicy 4 i 8 r. as. łaszt 
jęczm ienia 178 £• r .  as.> łaszt owsa 1 61 І r. as.

K r ó l e s t w o  D o l s k i e .

Data gazet warszawskich jest d. a5 marca; 
Xiążę Namiestnik Królewski po kilkodnio* 

Wey mebytaośri, powrócił do W arszaw y.
W  królestwie p y łk iem  dobra Zniesionych kla­

sztorów wypuszczają się w 12letnią dzierżawę.
Lód na W iśle nieco się poruszył, lecz dla 

nader małey Wody osiadł na piaskach, wszakże 
przewóz przez to niezatamowany.

D . 1 g lutego, w mieście Skalm ierzu, w  wo­
jewództwie krakowskiem óbwcd&ie miechow­
skim, owca urodziła razem czwóro jagniąt, pro­
porcjonalnie Utworzonych: wszystkie żyją.

F  R  A  к  C Y  A .

P a ry ż , dn ia  1 i  m arca. X  ężna B e rry , od­
dając chirurgowi Bougon w podarunku złotą 
tabakierę z wizerunkie m zabit-go jey męża, 
rzekła : M ie y  W  P a n  w pam ięci tego, któremu 
zawsze tak g o rliw ie  służyłeś. Wspomniony chi­
rurg chciał ssać krfew z rany Xięc?a, lecz go 
ten wstrzymał mówiąc: N ie  czyń tego p rzy ­
ja c ie lu , rana  może bydź zatru ta  jadem.

Zapewniają, iż P. Decases, składając u b .a j 
prezesa rady ministrów , Wezwał jak^naymo- 
cmey następcę swego, aby nie wchodz.ł Щ związ­
k i z stronnictwem, pr*.feciwbo któremu znaczna 
Większość narodu jawnie powstaje. Zdaje sie, 
iź rada t a , zasadzona na dokładnćm poznaniu 
sposobu myślenia Francuzów; sprawiła wraże­
nie na umyśle jego i że jey uduchał. W idać  
łrzynaym niey, iź tet-aźnieyśi m.nistrowie sto­
sownie do tey rady działają. Powróciła więo 
ufność w  rządzie, i papiery skarbowe podmb- 
d y  się do tey ceny, jaką miały przed zabiciem 
Xięcia B e rry  d. 13 lutego.

Czytamy w Gazecie F ra n c y i (Gazette de 
France) co następuje: —  Jenerał M in a  Wyje­
chał z Parjrża ; inni Wygnańcy hiszpańscy uda­
li się ża nim. Jenerał ten chce wzhećid rewb- 
lucyą w północnyfch prowincjach Hiszpanii. N ie  
jest on jednak owym sławnym dowódcą gie- 
riHasów, który z taką chwałą bronił ojczyzny  
podczas ostatniej woyny. Tamten M in a  zo­
stał rozstrzelany , ten zaś ma tysko nazwisko 
jego, ale nie posiada równych talentów; nie będzie 
więc groźnym nieprzyjacielem dla Króla hisz­
pańskiego.

Dnia 5 b. m. czterech policjantów poyma- 
ło tu  pewnego człowieka dobrze ubranego na



u l ic y , i  wsiadłszy z y im  do najętego pojazdu, 
zaw ieźli do prefekta po licy i.

A n g l i a .
Londyn , dnia  7 m arca. K ró l tak  już w y ­

zdrow ia ł, iż dnia 29 z. m. w tow arzystw ie  Pa­
na Kinghton z jednym służącym pojechał ztąd 
do B righ ton . P rzy pojaździe jechało 8 żołnie­
rz y  z pu łku dragonii. Za przybyciem  do B rig h ­
to n *  wywieszono chorągiew na w ieży i  we 
wszystkie dzwony kościelne uderzono. Naza­
ju trz  b y ły  pokoje u  M onarchy. Każdy cieszy 
się z dobrego zdrow ia jego.

Dnia 5 b. m. zgromadziła się tayna rada, 
pod przewodnictwem  Lo rd * Kanclerza. J e it ona 
na jw yższym  sądem angielskim, i  zbiera się t y l ­
ko w  wypadkach w ic lk iey  wagi. W  najętych 
pojazdach przyw ieziono spiskowych z więzie­
n i  Coldbathfields pod strażą oddziału drago­
n i;. ISUd/.wyczaydy' tłum  lodu przykładnie się 
zachował. Pozwolono w e j ść do sali żołnierzom 
i  po lic jan tom , k tó rzy  b y li świadkami napadnię­
cia oa spiskowych i  ic h  schwytania, tudzież w ie ­
lu  znakom itym  osobom. B ulanie k ró tko  trw a ­
ło , bo ledwo 2 g.d/stny. W prow adzony nay- 
p ierw ey Thh tlew ood , szedł p rę d ko , i  zdawał 
się nieco pomieszanym. Oświadczono m u , iź  
będzie sądzony za zabó js tw o  i  zdradę kra ju , 
poczerń zaraz go odprowadzono. W e sz li po- 
tem  Bruń t i in n i w ięźnie, oprócz P r .stona. Sy­
monds \ M onum ent sta li 20 m inu t przed są­
dem. Symonds p rze ję ty  żalem, doniósł o sp i­
sku i  ważne rzeczy w y ja w ił. Słychać powsze­
chnie, iż  b ę d th  świadkiem ze strony rządu. M o ­
nument p rze ląkł się wchodząc do sali, a ba r­
d z ie j jeszcze , gdy wychodził. Jngs i Thistle- 
wood ła ja li go za tchórzostw o. Thhtlewood  
k rę c ił s bie kapelusz, i  spoko jn ie  czekał swo­
jego losu. W ró c iw szy  Ings z sali, usiadł z w i-  
docznym gniewem na swoim stołku, a gdy mu 
okowywano ręce, rozm aw ia ł z 1 histlewood&n. 
Preston  czekał n iec ie rp liw ie , aby go w prow a­
dzono ; wstawał , de razy d rzw i o tw orzono, 
w  nadziei, iż  w e jdz ie  do sali, a om ylony sia­
dał znowu , co nareszcie sp rzykrzyw szy sobie 
zawołał v Pókiz tedy mam czekać ? Teraz w ła ­
śnie jrn iu s z  frtóy w zb ił się do swojey wysokości. 
Zda je  m i się, iż nie masz nikogo na świecie, któ­
ż b y  posiadał ta k i jeniusz, ja k i jest m óy w tey 
ch w ili. Jeśli Bóg chce, abym zg in ą ł za sprawę 
wolności, niech się stanie wola jego nie moja. 
Będzie to dla mnie tryum fem ; prawdziwym  t r y ­
umfem. T o  m ów iąc  ro b ił jest a, jak  w a ry  a t .  Nie- 
podobało t r u  s ię , gdy u s łysza ł, iż me będzie 
słuchanym: bo się zapewne przysposobił na po­
wstanie przeciwko m in is trom . Zalecono po­
tem  naczelnemu inspektorow i w  Tower, a b y 8 
w ięźn iów , jako to: Thistlewooda, B runta , D a - 
oidsona, Tngsa, W ilsona  , T id d a , H arrisona  i 
M onum entu , oskarżonych o zdradę kra ju , w zią ł 
pod swóy dvzór. Thistlewooda osadzono w  tak 
nazwgney cze rw one j w ieży w T o w e r , gdzie 
60 żołnierzy, zamiast 10, na straży postawio­
no. Innych, to jest. Bradbum , Cooper, G ilchnst, 
Strange , B a li i  F ir th , oskarżonych częścią o 
zabó js tw o , częścią o strzelanie w  zamiarze za­
b ic ia , odwieziono napowrót do w iężen ia  Cold- 
b a th fitld s . Symonds, służący, i Preston szewc 
maią bydź poźniey badanemi, a tymczasem za­
prowadzono ich do w ięzienia T o th illfie lds .

Uw ięziono tu  znowu k ilk u  lu d z i, k tó rych  
nieco p ie rw e j na wolność wypuszczono. Jest 
m iędzy niem i John F ir th  , do którego należy 
staynia, gdzie się spiskow i zgromadzam Zeznał, 
i i  ją  najął niejakiemu H arrtson. Pokazuje się 
teraz , iź  ten H arrison  jest św iadkiem  prze­
c iw ko  Thistlewoodowi, i  zaprzysiąg ł że stał o- 
bok niego, k iedy ten zabił urzędnika p o lic y j­
nego Smithersa. O św iadczył także, i i  F ir th  zna 
Daaidsona i  mnych spiskowych. —  Rząd w y ­
znaczył le p  firn . szterl. pensyi ro czn e j wdo­
w ie  po zabitym  wspomnionym urzędniku.

P clicya  szuka jeszcze niejakiego P d lin ,k tó ry  
należał do spisku.W idziano gó w okolicach ło n - 
bridge , idącego ku  Graoesend. M ie n ił się krze- 
ślarzem i  szukał roboty.

Burzycie le  spokoynosci w  Ir la n d y i zwa­
n i Ribbonmen, mają zam iar po lityczny i r e l ig i j ­
ny ; nie są w ięc bandytam i , jak. ich  n iektó re  
gazety nazwały. Sarnę ty lk o  broń, i to . co do 
ń iey należy, zabierają. Powstali ;od tego czasu, 
jak  kato likom  odmówiono re p re ze n ta c ji W pa r- - 
lamencie. Domyślać się można , iź  mają n ie­
w iadom ych naczelników , i  chcą między inne- 
m i u trzym ać re lig iją  ka to licką, a jeśli parlam ent 
nada swobody k a to liko m , w  ty m  razie p rz e ­
staną bydź głośnemi. P rzed wykonaniem  p rz y ­
sięgi czyta ją  im  następujący k ró tk i zb ió r ich 
obow iąrkow : Przysięgniecie przed Majestatem  
Wszechmocnego Boga: i i  do śm ierci dotrzyma-
c i i  ta jem nicy; i i  na  wszystkie py tan ia  sumien­
nie odpowiecie; iż  a n i bierzecie p łacy  od rz ą ­
du, c n i jesteście protestantam i lub wolnem i m u­
la rzam i; iz  n igdy  nie zechcecie zależeć od osób,
które się zasadom naszym op ie ra ją  ; i*> dacie
się męczyć i  p o w i e s i ć , a  nie wyjaw icie ta jem nic  na­
szego w ydzia łu  lub nazwisk i  znaków tow arzy­
szów naszych; iż  podupadłych braci waszych n i­
gdy nie opuścicie, ale ich  podług możności we­
sprzecie', iż  nie nadużyjecie ty tu łów  i  ataków, 
któreście w zgrowadzeniu naszem pozyskali*, iz  
oprócz małżeństwa, nie będziecie m ie li ścisłych 
związków z siostrą , żoną lub córką któregokol­
wiek z braci naszych , i  że od żadnego prote­
stanta n ic nie kupicie, chyba wtenczas, gdyby  
tan iey  lub w  lepszym gatunku przedawni n iże­
l i  ka to lik ; iż  nakoniec a n i K ró low i Jerzemu, a n i 
żadnemu z ajentów jego służyć me będziecie, 
chyba przymuszeni niedostatkiem.

R ozruchy w Ir la n d y i szerzą się coraz bar- 
d fie y . W  jednem m ieyscu zebrało się 1,000 
powstańców, a in n i w  liczbie 500 Judz i uważa- 
ja korpus woyska sto jący w  Duamaęreana. 
W  okolicach 'Tuam  zaszła b itw a  m iędzy w o j­
skiem króle wskiem i  powstańcami, z k tó rych  
jednego zabito, a k ilku  raniono. Powstańcy co­
raz lic z n ie js i, przeciągają na swoję stronę w ie ­
śniaków, i każą im  przysięgę w ykonyw ać. Ga­
zeta dub lim ka umieściła d ług i spis spalonych 
niedawno domow w ie js k ich . W  B ir r  m iano 
dnia 1 b. m. odkryć spisek na życie dwóch 
Lo rd ó w . Gazeta wychodząca w Tuam  donosi, 
iż powstańcy, odebrawszy wiadomość o z m n ie j­
szeniu op ła ty gruntow ey prze* w łaścic ie li w si, 
kazali k ilk u  stronnikom  swoim w róc ić  do do­
mu, co d o w o d z i, iź  Ćbcą się uw oln ić od uc i­
sku panów, lecz nie mają żadnego nc lityczne - 

, go ce lu , ani zw iązku z radykalistam i angteL- 
. skiem i. Zdaje się, iź  takie też jeai, zdanie rz ę ­

du w tey  mierze.



Dnia 2 b. m. m ieliśm y tu  straszny w icher, 
k tó ry  ciągle od godziny 8 zrana trw a ł przez 
ca ły  dzień i  noc. U lice  b y ły  zawalone dachów­
kam i, cegłami i  kawałkam i ry n ; w  zw ie rzyń­
cu St James najgrubsze drzewa zostały w y r*  
w aneyż korzenia lub obalone; w ie lk ie  szko­
dy poniesiono na Tam izie. Smutne także w tey  
m ie rz* odbieramy wiadomości z nadbrzeżów 
m rskio li. N a js ta rs i m a jtko w ie  nie pamiętają 
tak  okropney burzy. Donoszą z Jarmouth , iż 
lam  jesl 5 o o k rę t)w  uszkodzonych. Statek pa­
row y Hu.ll p łynący do Cowes zatonął. W  go­
spodzie JAoyds wywiessono Lstę 3oo okrętów , 
k tó re  p dług nadeszłych dotąd wiadomości, po­
n iosły szkodę w portach kra jow ych.

H i  s z p a n i j a .
Gazeta korrespondenta hamburskiego zaw ie- 

ra  , m iędzy doniesieniami z Paryża  pod dniem 
8 m arca, następujące o H iszpanii wiadomości:

B un tow n ik  Riego  po w kroczeniu swojem do 
Algesiras  , wystał następującą odezwę do oby­
w a te li :

ci M ieszkańcy Algesiras!
(< K o n s ty tu c ja , k tó re y  żądaliście z ta k  mo- 

спегл upragnieniem, zostanie" znowu w  murach 
waszych przywróconą. Sami sobie urzędników  
wybierzecie; stróźe ludu zatrudnią się prawam i, 
k tó re  dian szczęście i  świetność przyniosą. P rzy- 
gotuycie się do ta k  szczęśliwego wypadku : o- 
czćkuycie go z mocnem postanowieniem nieza- 
ch wiania się nigdy w  swem przedsięwzięciu: s ta ­
łość bowiem jest n ieprzebytym  wałem przeciw  
obcemu napadowi. P rzec iw n icy  pierzchną na­
tychm iast . gdy uyrzą, trzym a jących " sie 
drog i honoru i s ławy. N iech żyje naród! Niech 
ży je  w ia ra  cyców  naszych! N iech żyje rząd, 
k tó ry  przynosi szczęście i wolność !„

W  Pampelome zaszły liczne uwięzienia. Po- 
dług jedne j z gazet tu te js zych , tw ie rdza  ta  ma 
słabą załogę. M in a  m ia ł się połączyć z innym i 
naczelnikami buntow ników .

Do pogłosek należy, że K ró l hiszpański uda 
się osobiście do. Auda luzyi. czyli pddług innych, 
do obozu, k tó ry  się ma zgromadzić pod Ocana.

W y ,p a  Leon  lic zy  w ięcey Ao.ooo mieszkań­
ców.

Daley  ̂czy tam y w  tym że Korrespondencie 
harnburskim , z P aryża  pod ю  marca, co nastę­
puje :

Bunt w  H iszpan ii zdaje się , n iestety, coraz 
b a rd z ie j rozszerzać. Gazety nasze zaw ierają o 
te in , co następuje :

(7j  M onitora). Podług wiadomości z M a d ry ­
tu  pod dniem 28 lu tego : Pewną jest, że Riego 
udał się ku J \ i ja .  a nie do Grenady.

Zdaje się, .-e buntow n icy w zię li jednę bate- 
ry ą , k tó ra  wy stawioną była przed C orta-D ura, 
dla bronienia przystępu do tego mieysca.

Zapewniają , źe rząd zamyślał zm ienić nie­
k tó rych  dowrodzców w-oyska andaluzyjskiego. 
P ow iada ją , źe wysłany został goniec dla we­
zwania do w o jska  jenerała Espagne , o ficera 
znajomego ze swcy waleczności. (Jenerał E sp a ­
gne jest rodem Francuz).

Zapewniają też, że m iędzy w o jskam i w  Gal- 
lic.yi w ybuchnę ły niespokojne poruszenia. M i­
l ic je  i mieszkańcy nie łą czy li się do tego.

Bordeaux , dnia  6 marca .
e<Gazety nasze zawierają o wypadkach w  H i­

szpanii, co następuje :
Podług Zapewnienia, jednego z p rzyby łych  tu  

podróżnych, w  Korunnie  wybuchnął także bun t, 
a dnia 20 lutego ogłoszona została ko n s ty tu c ja  
stanów [Cort.es). Dowodca z Pmrgos w ys ła ł trz y  
szwadrony ja z d y , dla opierania się buntow n i­
kom; rozumieją, źe to nie będzie m iało skutku.

M argrabia d ż /lla za n , jtm eralny -kapitan A r -

ragonii, udał się do M ad ry tu , dla uwiadomienia 
K ró la  o niebezpiecznym stanie um ysłów  w  Sar- 
ragossie. Lud zmazał tam  im ie Ferdynand , k tó ­
re nadane było  jednemu p lacow i publicznemu, 
1 zam ienił je na im ie placu konstytucyynego.

Jenerał Castannos , jeneralny kapitan K ata­
lo n ii, ośw iadczył także rz ą d o w i, źe nie może 
ręczyć za w ierność tey  p ro w in c ji,  gdzie odkry ­
to  w iele tajem nych zw iązków  m iędzy w o jsko ­
w ym i i mieszkańcami.

Z  Sb Ander spiesznie pobiegł goniąc do M ad ry tu  
z doniesieniem, źe w  mieście tem  ogłoszono кодр 
stytucyą.

W  W alency i zaszły niespokojne poruszenia, 
a daw n ie jszy przywodzca G en llów , Nębot, sta­
n ą ł na czele korpusu 5oo ludzi, i  zamyślał złą­
czyć się z kolumną Riego, k tó ry  W4blizkości Gre­
nady  znajdow ać się musiał.

Jenerał E lio  popadł w  niełaskę, za to , źe ra ­
dz ił K ró low i, aby opuścił stolicę.

Naczelne dowództwo woysk kró lew skich, k tó ­
re  powierzone było dotąd jenera łow i F reyre , o- 
fiarowane by ło  jenerałom G irori i  Ballasteros, 
k tó rz y  tego nie p rzy ję li.

Szt ab jenerała Freyre  udał się do niego i  żą ­
d a ł ażeby reg im ent, k tó ry  uderzy ł na 3 kom ­
panie Riego , wymazany został z " lis ty  woyska, 
za to, źe prze lew ał bratn ią  k re w  Swoich tow a­
rzyszów broni.

Osoba, k tó ra  powyższych wiadomości udzie* 
liła , powiada także, że bunt staie się powsze­
chnym w  H iszpanii ,\ źe w  M adryc ie  panowała, 
w ie lka  trw oga , i  źe w ie lu  grandów udało się do 
K ró la  Jmści, aby go prosić o zwołanie K o rtezow  
czy li stanów; co uważali za iedyny środek za­
pobieżenia skutkom  buntu.

Powiadaią, źe w Korunnie  zaszły w ie lk ie  bez­
p raw ia  p rzeciw  osobom, k tó re  się niegdyś p rzy­
ło ży ły  do poymama jenerała P o rlie r , k tó ry , ia k  
w iadom o, da w n ie j iu ż  tam  bunt b y ł podmosL 
P rzy  powstaniu w  Sarragossie m iało 3 ludz i u* 
tra c ić  życie. 55

Także \p Bordeaux , d. 6 m arca*
“ Jak słychać. K ró l hiszpański ośw iadczył się 

iuż z ofiarowaniem  k o n s ty tu c ji reprezentacyy- 
ney, ale buntow n icy źądaią, żeby im dla pewno­
ści oddadź naprzód sześć tw ie rd z  n a jm o c n ie j­
szych.

Riego zna jdow a ł się dnia 26 lutego w  A n- 
teąuera, k tó re  ty lk o  o 3 m ile oddalone ieśt od 
Grenady.

Za odebraniem w  M adrycie  wiadomości o bun­
cie w G allicy i i K orunn ie , odpraw iła  się w ielka ra ­
da stanu, na k tó re y  się i  w ie lu  jenera łów  z n a j­
dowało.

W  A stu ry i w  Castropol zaszły także niespo­
ko jn e  poruszenia i dopuszczono się w ie lk ie j swa­
woli.

M in a  , jak zapewniają, zajął m iasto Orbaice- 
ra , gdzie organizuje swoję bandę, k tó ra  juź jest 
bardzo liczna. Gubernator p ro w in c ji Guipuscao, 
jenera ł Areizaga , chcia ł przenieść g łówną kw a ­
te rę  swoję z Tolosa do St. Sebestian,

N ie ty lko  w  Castropol ale i  innych okolicach 
A stu ry i m ia ł bun t wybuchnąć.

Od gran ic hiszpańskich dn ia  2 marca. „  Pod­
czas powstania w Korunnie  d. 20 lutego oficero­
w ie  tam eczne j załogi p rzyp ię li kokardę konsty- 
tucyyną. O ficerow ie buntow n icy udali się sto 
jenerała Feriegaz; i  ośw iadczyli mu, źe jeśliby się 
z n im i nie połączył, tedy uw ięzionym  zostanie. 
Stało się to  ostatnie, gclyź jenerał nie zgodził się 
na pierwsze. Buntowmicy ustanow ili potem rzą ­
dowa funtę. W ie le  osób, k tó re  w  roku 1815 
zd radz iły  P o rlie ra , zostały zamordowane. Bun­
to w n icy  pociągnęli daley do St. Jaęques de Com-  
postela.

Zgromadzano Woyska pod M adrytem . Rząd 
francuzk i kazał ipocno osadzię p rze jśc ia  sto 
H iszpanii.

Liczbę woyska g lin y ,  k tó ry  zajął także w a ­
row ne mięyscej A ybar, podają juź na 2000 ludz i.“

(«}



r  (z G azety le Constitutionnel) W ypad.krw  H isz­
pan ii przyb iera ją  c odzień w ażnie jszą postać. Po­
wstanie idzie z pośpiechem i zbliża się do siedli­
ska rządu. Pocieszającen: postrzeżeniem jest, źe 
spokoyność publiczna mało od jest zaburzoną i że 
rząd k o n s ty tu c y jn y  t  w przy się bez rozlew u k rw i.

W  St. Arider nastąpiło powstanie d. 27 lutego, 
a w ładze municypalne w ykona ły  na wierność 
k o n s ty tu c ji przysięgę d. 5o.

Dnia 26 lutego dobośz jeden załogi m adryc­
k ie j  zaw oła ł do swoich tow arzyszów: „  Dzieci,
chodźmy na wyspę Leon?3 Jeden s ta ry  sierżant 
odpowiedział ni u na to : ..Jeszcze nieczas.”  In fan t 
D on Francisco nie m ia ł się zna jdow ać przez 24 
godzin u dwzoru: nalegał bowiem na wprowadze­
n ie  kortezow . .

Jiiego , podług n iek tó rych  wiadomości, obró­
c i ł  marsz swóy na Cordova, a. zamiar jego nie in- 
n y  bydź ma, jak ciągnąć ku  M adry tow i

'Bujonna dnia  4 marca. „  W  Korurin ie  w y ­
grzebano zw fuk i Portiera  i  oddano im  cześć żało­
bna- W dow a po nirm k tó ra  się w klasztorze je­
dnym blizko K orunny  zna jdow ała, została ztam - 
tą d  sprowadzona z okazałością do miasta.

W  tow arzystw ie  M in y  znajduje się pólko- 
w n ik  Fchcóerria , znajomy ź ta len tów  swoich 
w o jskow ych . Pierwezem działaniem M in y  było 
opanowanie ludw isarm  w  Aizaóal. U stanow ił cło 
ja k  1 dawmey. Każdy zagraniczny woz. musi opła­
c ić  10 IV. ,

K ró l m ia ł odrzucić p ropozyc ją  tak  względem 
przy jęc ia  obcey pomocy, jako też względem żą­
dania st>d F ra n cy i 4o,000 ludz i posiłkowego w o j ­
ska-”  . . .

M a d ry t dn ia  1 m arca, „  Regiment Soria  
m ia ł przeyśdź do buntow n ików  na wyspę Leon , 
i  me można by ło  polegać na duchu osady ifo tn e y , 
tak,że się u stan K adyxu  lękano.

f iiego  m ia ł wysłać woyska i  do Carthageny. 
Jeneralny kapitan E g ida  w y maszerował b y ł 
® Grenady i  poprow adził z sobą 200 w ięźn iów
stanu. . ,

M in a  zna jdu je  się wszędzie i nigdzie; umie oh 
ta k  skrycie czynić swoje obro ty; naprzód usiło­
w a ł opanować fa b ry k i b ron i. .

M iasto K adyx  pozostało by ło  w iernem ' do 
d. 22 ale jest coraz w  większych kłopotach z lu ­
dnością 5o,oóo mieszkańców.,

W  Biśćdyi ukazały się także buntownicze

poruszeń^ d n ia g  marCQt J5Podróżny, k tó ry  tu
p rz y b y ł z S t. Jean-Pied-de P o rt, opowiada, źe 
s łysza ł m ocny ogień reczney bron i Francuzka 
załoga tego mieysca oczekuje znacznego wzm o­
cnienia. Za k ilka  dni u tw o rzony zostanie kordon 
z  w o j s k  naszych na prawem  brzegu rzek i B i­
da sao. • ........ ;  ... . , n

W  Koruńm e  b rygadyer, k tó ry  niegdyś L o r -
lie ra  oskarżył, Porąbany został na k a w a łk i./Z

M iasto K a d y x , pomimo wszelkich starań ze 
s trony  b u n to w n ikó w , nie  Przestaje okazywać 
naychw a lebn ie jsze j w ierności .d la  rządu k ró ­
lewskiego. Odezwa buntow n ików  do m iasta te - 
go wydana, by ła  w brzm ien iii następuiącem : ,

K ;idvx ie , K adykie fgdzież tw ó y  Patryotyzm ? 
Gdzie cnoty obywatelskie, k tó re  cię odznaczały? 
Jcsteśże tern szćzęśliwem schronieniem, dokąd 
Hiedkwńo jeszcze naród się h y ł uciekł* dla za­
powiadania uszczęśliwiających Praw  oyćżyzme? 
N ie  ożywiaź ciebie tak  w ie lk ie  wspomnienie? O - 
puściszże obojętnie sposobność dopełnienia tw egd
* , -1 1____ fnlr ІР7. ПЯП71Р®

szkodzić głośnemu objawieniu się szlachetnych 
uczuć tw  oich? A U i !  samo ty  kuiesz s w o i e  w ię^ 
z j ,  samo odpychasz tę rękędetórą k ii tobie dzieci 
o jczyzny  wyciąga/ą! K adyx ie ! p r z e b u d ź  się. roz­
waż tę  przepaść1, nad k tó rą  drzemiesz! powstań, 
odważ się bydź wolnem! K adyx , niewolnicze, ies 
obrazem poniżenia i nędzy \K a d y x , w o l n e ,  będzie 
pierwszem pomiędzy potęźnemi m iastam i. Po­
wstań; przełam  słabe zapory, k tó re  cię Otaczaia; 
połącz się z nami; otw  órz b ram y swoie tym , k tó ­
rz y  "przysięg li umrzeć za obywatelską woinpsc 
OYczyzny, a po siedm ioletnich cierpieniach oddy­
chać będziesz znowu czystem  i  drogiem iey po­
w ie trze m .,,.

G azety londyńskie czyn ią  uwagę, iz  po ­
wstańcy hiszpańscy, chociaż podiug różnych 
doniesień k ilka k ro tn ie  pobici, zawsze się jednak 
naprzód posuwają.

T eż  gazety um ieściły  następujący lis t z G i-  
bra lta ru  pod d. 11 lu t ig o i—  „  Możem y etąd 
przez perspektyw ę w idzieć woysko powstań­
ców, k tó re  ciągnie ku Cap St Rcque, gdzie 
sto i jenera ł Ódonnel. Oba woyska, spotka w- 
szy się, stoczą z sobą b itw ę , bo rów ne Praw ie 
mają s iły . W oysko  kró lew skie  wynosi 16,000 
ludz i, a narodowe 14,ooó. D o w ’adu;emy się 
w  stey c h w ili,  iż  ostatnie pow iększyło się 200Ó 
ludz i. M argrabia t/re n a  leU  Prezesem ustano­
wionego niedawno rządu powstańców na w y ­
spie Leon,

Odebrano w  Londyn ie  gazetę woyska naro­
dowego hiszpańskiego pod napisem Gazeta P a- 
tr io tica . W yd a w ca m i jey są РР. ЕѵапІІо , M i -
g u d  i G iiliano , synowiec admirała tegoż nazw i­
ska. P ie rw szy jey N um er z dnia 2 5 stycznia 
obeymuje 8 stron ic, wrysstawia powsta­
n ia  i umieszcza opis wypadków cd samegb po­
czątku.

A  U  S T  R  Y  A .

W iedeń dn ia  i 5 marca. Słychać, iż n a c d -  
praw ioney tu  d. 4 b. m. 18śtey obradzie pe ł- 
nom ocnikó w dw orów  niem ieckich, obrano w y ­
dzia ł do ostatecznego ułożenia p rzy ję tych  je ­
dnomyślnie uchwał, w cd u  uzupełn ienia a k tu  
zw iązku niemieckiego. Zapewniają, i i  obrady 
skończą się w tym  miesiącu; miano juz bowiem  
u ła tw ić  na jw ażn ie jsze  interessa, jako to : w zg lę ­
dem uskutecznienia i 3go a rtyku h i aktu tego 
zw iązku, ustanowienia stosunków «ego w  czasie 
w oyny i  pokoju, i t .  d. H rab ia  M unster, m in i­
s te r gabinetowy hłm nowerski, został niespo­
dziewanie wezwańy do Londynu.

Deputowani kupcó w i  rękodz ie ln ików  n ie ­
m ieckich podali przełożenie nie ty lk o  N. Ce­
sarzow i Jmci, lecz naw et Xsązęciu M ette rn ich , 
i  pełnomocnikom dw orów  niem ieckich-

o c ią g a s z  i »уу:.э*у’ "  's t * e i ----------------> r ± -
w  m ilczeniu ? konsty tucya  ogłoszoną została 
w  San Fernando , a t y  się nie zapalasz? Jakichze 
Sie spodziewasz owoców z twego rów nie szkodli­
wego jak , i  niepojętego uśpienia? Jakże się z tego 
przed św iatem usprawiedliw isz? jakaż moc p rz y ­
gięła cię do ziemi? Jakież bagnety zdoła ły prze-

N I E M C Y .
Gazeta Hanauska donos i, iż  d. 28 lutego 

w idziano na Renie pod Aszaffenburgiem  po tw ór 
w odny, k tó ry  aż do końca piersi m ia ł postać 
człow ieka, na g łow ie  nie m ia ł w łosów , b y ł 
czarnego koloru i  "podobny do dziecka. D w ay 
ludzie p łynący właśnie wtenczas ha rzece, r o ­
zum ieli, iż jakiś cz łow iek tonie; zb liży li się w ięc, 
a ów po tw ór Pogrążył się w  wodzie. D n ia  9 
marca dway szyprow ie w idz ie li go niedaleko 
Hanau.

O d d n ia  i  go  następu jącego k w ie tn ia , odn aw ia  się p re n u m e ra ta  k w a rta ło w a  
n a  gazetę K u ry e ra  L ite w s k ie g o , cena na  k w a r ta ł s r. r ,  2 kop. 26.

W olnoD rukow aó i Ignacy Reszka Kom . C e n z *  C t ł  —  w W d m e w  D ru ka rm  Redakcyi
D U D A I -Ых
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W iln o  d n ia  22 m a rca  v. s. 1820 ro k u .

O g ł o s z e n i a .
1 Roku j 820 mca marca 8 dnia. P rzed  

A k ta m i W . G. W iln a , staw a j ąc osobiście W JP- 
Puhanowski kom ornik P tu  Grodzień. w  imieniu 
JP . K rys tyn y  Szaw lew iczówey ja k o  opiekun 
przeciwko S iar. Sza i Berkow iczow i pełnomocne­
mu plenipotentow i Jana Zapaśnika oświadcze­
nie do akt ku wpisaniu podał w  tych  w yrazach: 
oświadczenie nomine W JP . M ik o ła ja  P u łja ­
nowskie go komor. ja k o  opiekuna wdowy Szaw- 
le w l zowey zanasża się na S tar. Szai Bcrko-  
uncza i  o to : obzał. Szaia Berkow icz p rz y ją -  
wszy obowiązek na siebie pełnomocnika w im ie­
n ia  Jana Zapaśnika podoffice ra  Leyb G w ar-  
d y i W o lyń . pu łku z mocy sobie daney plem po- 
tencyi wszedł w  u k ła d y  z J P . S'zawlewieżową, 
i  umówiwszy się o schedę pretensyiną ja k ą  sto­
sował Jan Zapaśn ik, w części w z ią ł pieniądze  
gotow e, a na z ł. poi. tysiąc dwieście na swe imie 
obzał. w z ią ł dokument z terminem opłacenia na 
dmu 7 marca idącego roku ; w czasie nim term in 
na exolucyą p rzypad ł, pretensorowie z a ja w ili 
się do funduszów  Jana Zapaśnika, w którego 
im ieniu d z ia ła ją cy  obzał. Szaia w z ią ł dokument, 

l i l a k 'J P .  Jarzębkiewicz przez zapozew z aresz­
tem założony o rub li sr. ośmdziesiąt sześć i  p ó ł 
a W J P . W róblewski o ru b li sr. piętnaście w  m ie­
siącu fe b ru a ry i fundusze wszelkie zaaresztow ali, 
za ł. del. ja k o  opiekun dbający o dobro p u p il l i  
swey chętnie chcia ł satysfakcyą dopełnić opi­
sow i danemu na summę z ł. p fil. tysiąc dwieście, 
lecz kiedy in tracto czasu takowego ani ro z ra ­
chunków żadnych obzał.Szaia zpretensorami n ie-  
uczy n il,a n i tez napewność i  bezpieczeństwow m yśl 
a rtyku łu  jo , rozdz ia łu  7 ka iicy i żadney nieoka- 
z a ł in ie z ło ż y ł, ażeby żał. del. przez opłacenie 
bez uczynić s ’ę powinnego zabezpieczenia na* 
pow tórną w yp ła tę  fundusz p u p illi n ienarazjf, 
oświadcza, i i  w  każdym czasie opłacić je s t go -  
tow  byleby ty lko  za p re tens ją  zastosowane i  
stosować się mogące do trzech la t  obż. Sza ja  
z ło ż y ł k a u c ją , i  że takow y ob lig  chociażby b y ł 
p rze lany , że skutków odzierżeć niemoże bez do­
pełnienia bezpieczeństwa d la  ża ł- ostrzegając n i­
n ie jszym  daje w iedzifć. W pro toku łepodp isa ­
no: Takowe oświadczenie ja k o  opiekun podpisuję 
M ik o ła j  P u ł janow sk i kom. P tu  Gr.

Correctum Ignacy  M is iew icz .
Takowe oświadczenie R edakc ja  gaze ty  K u ­

rye ra  L i t .  może drukować.
Mateusz Ż ó łkow sk i R . M . W

1, Rada m iasta W iln a  zaw iadam ia p u b li­
czność: iż  w dniach  5 1 proesen4 oraz 1 i  2 
a p n la  r. t. w każdym dn iu  przed południem  
u> ratuszu w ileń ,k im  w izbie R ady teyże, od­
bywać się będzie Licytacya na oddanie w aren- 
downą term tę , znayduiących się w ratuszu, 
W ileń . sklepów czy li kram  , pod N . 7, 1 p, i
11, z term inem do d. л ja n u a r ii 1821 roku; 
a takoż w gościnnym domie na Ostrobramskiej 
ulicy. Lżącym  , p o o id z ie ln ie  najm ow ać się mo­
gących pokojow dziew ięciu na drug im  p iętrze f 
jedni.y kram y na dole z składem i  dalszych skła­
dów w tymże domie gościnnym próżnujących; 
z term inem takoż do d, 1 ja n u a r i i  1Ó2J lub

do d. 1 ja n u a r ii 1822 roku. W  celu wypu­
szczenia zatem takowych sklepów i  pokojow  
w arendę Rada m iasta W iln a  czyniąc na di u ­
ku n in ie jsze  zawiadomienie, zaprasza chcących 
wyż wyrażone sklepy lub pokoje razem lub po­
jedynczo arendować, ja w ić  się w pomienionych 
term inach do l ic y ta c ji w izbie teyże Rauy. 
D a tt dn ia  20 mca m arca  i 820 roku.

Franciszek Poznański Prezydent Rady M . W .

* Z n a n a  s ła w na  p ie rw sza  śpiewacz­
ka K ró la  O b o jg a  S y c y liy  B a ron ow a  N a -  
to rp  , u rodzona  M arian na  Sessi, p r z y -  
będzie za k ilk a  d n i do W iln a , gdzie  da  
k o n c e rt , o k tó ry m  za pozw olen iem  
Z w ie rzch n o śc i p ó ź n ie j doniesiono będzie.

1. Podaie się do wiadomości, że się znayduie do 
przedania kareta podw ójna Warszawska Dasz- 
glowskiey ręk i} na urząd robiona, i  praw ie nie­
używana , ty lko przez stanie od la t dziesiątka, 
lak ie r na n ie j zb lakow a ł, za m ierną cenę• Kto- 
b j  chciał ją  nabyć, niech się zgłosi za trocką  
bramę, na p lac zboru Ewangelickiego do X . Su- 
perintendenta Reczyńskiego.

Izba skarbowa Litewsko , Grodzieńska n in iev- 
szym podaje do powszechney wiadomości, iż  od­
dawać się będą z publiczney lic y ta c ji w arendę 
na 4 la ta  w guberńbkim mieście Grodnie na rzece 
Niemnie most i  prom od Igo ybna 1820 roku, ży­
czący wziąść takowe, zechcą stawić się do izby  
skarbowej Grodzieńskiej na lic y ta c ją  na term i- 
na iszy  15go, 2gi Ъоуитііі a Ъсі i  ostateczny 8 j u l i i  
teraźniejszego 1820 roku  z pewnemi na odpo­
wiedź kaucyami i  pa rękam i, gdzie okazane bę­
dą życzącym ja k  kondycje tak  i  instruktarz, we­
dle którego z pomienionych mostu i  prom u po­
biera się opłata.

Radca W incenty Styczyński.

1 Niżey podpisany na mocy dekretu oczewiste-  
go po odbyte j remissie/  w roku  1818 octobra 26 
dnia  w M agistracie W ileń. zapadłego zasądza- 
jącego na Star. Jankielu Josielowiczu Jogichesie 
summę rub li sr. бЗ^дкир. Ъо i  ru b li assygń. 100 
p rzy  podaniu ad extinuationem kamienicy nie- 
p ła tn ie  nabyte j na u licy  Zam kow ej i  Lotoczek 
pod N .  1 o3 położonej. Takoż na mocy odbytej 
tradycyiney in tro m iss ji i  otrzym aniu urzędowie 
listu podawczego w roku  1820 januar. 26 dnia, 
gdy więc mocnym został na takowych zasadach 
obiąć pomienioną kamienicę do wybrania p rzy ­
sądzonej a na leżne j sobie summy z procentami, 
znalazłszy jednak kontrakt kondyktowie na ogul- 
ną dzierżawy kamienicy Mówczy Josielowicznwi 
Kremerowi wydany, pominąwszy zaprzeczenia 
w K ury  er ze L i t  w roku 1815 umieszczone, któky 
urzędnik za nieważny chociaż u z n a ł, jednak n i­
ż e j piszący się, lękajac się aby Jankiel Jogiches 
wespuł z Mowszą Kremerern nadal podobnych 
krokow nie d z ia ła li, oświadcza a razem uprasza 
w o gule całą publiczność, aby n ik t z wymienione- 
m i Jankielem Josielowiczem Jogichesem i  M ow ­
szą fosielowiczem Kremerem niewchodził o tako­
wą kamienicę w układy, kontraktów mezawieral, 
a co większa sum rękodaynych w n a jm n ie js z e j 
nawet ilości nie pożycza ł; unikaiąc stra t, które 
nastąpić będą m ogły. Roku 1820 miesiąca m ar­
ca 17 dnia P io tr  Ciszka.

Takowe doniesienie Redakcja może do gaze­
ty  K uryera L it .  umieścić. Józef Siatkowski P. 
B : M . W ilna .



i .  JPa n\ G ely-Latour znany w Europie przez 
swe pisma publiczne , i  posiadający praw dziw y  
sposob zapłonienia się przed mocą ognia będzie 
enia ł zaszczyt Szanowney Publiczności dać do­
wody w swey sztuce. O trzym ał juz  potw ierdze­
n ia  od fakulte tów  medycznych i  od akademiow  
znacmieyszych miast E u ro p y , a nakoniec od 
uniwersytetu warszawskiego, o czem przekony­
w a ją  autentyczne świadectwa. „

W chodzi do pieca rozpalonego od 100 do 
2 oo stopni Termometru Re aumura, nim  z  one- 
go wynidzie skończy zupełnie kolacyą , widzieć  
potrzeba to doświadczenie by mu uwierzyć, jest 
ono równie dziwne w oczach samych chemi­
ków , ja k  ciekawe i  interessujące towarzystwo 
ludzkie:  nie może się one odbywać aż na otwar- 
tśih p ow ie trzu ;  zatem  Gazety ogłoszą dzień 
re prezentacji.

W yż wspomniany JP. La to u r będzie m ia ł 
ho iio r dziś w poniedziałek; to jest 22 dnia te­
goż miesiąca dać jedną reprezentacją  złożo­
ną  z licznych doświadczeń z ogniem, szczegóły 
zaś i mey ogłaszają afisze ; rozpocznie się o go­
dzin ie  7 wieczorem w sa li pałacu 'W W . M u lle ­
rów na u licy  niem ieckiey.

mitetu licytacya w dniach  20, 22, І2З, i  ostatecz­
na przetargowa w dniu  2» idącego teraz mca 
marca 1820 r . na drwa opałowe na świce i  na 
słomę kulową dla woiennych potrzeb , zarazem  
oznaczona będzie liczba wyrażonych artykułów  
i  wszelkie dalsze kondycye na teyże licy tacy i, na 
którą z odpowiedniemi załogami zapraszają się 
ochotnicy. __________

3 . Kom ite t ptu Szawel. , z w o li zw ierz­
chności , na dostawienie do m iasta Szawel d la  
woyska drzew a, świec i  słomy z podradu', bę­
dzie na to odbywać licytacye w dniach  20, 22, 
ż 2З teraznieyszego mca m arca, życzących więc 
podiąó się takowego dostarczenia , wzywa na  
wyrażone te rm iny  do Szawel, aby p rzybyw a li 
z praw nem i ew ikcyam i\ w arunki zaś kontraktu  
i  dalsze w iadom ości, będą okazane przed ro z ­
poczęciem licy tacy i. 1820 roku m arca  10 dnia .

Szawelskiego powiatowego M arsza lka  zastę­
pca Prezydent Z iem . Tomasz Hsrubow icz.

i .  W y jeżdża  za gran icę na powrót do 
królewsfwa- Pruskiego do M em ła tameczny ku­
piec E d w a rt Packier z służącym Andrzejem Le- 
w ary tti.

Ogłasza się poraź trzeci.
3. Komitet P ttu Kowieńskiego zaymując się 

zpełnianiem poleconych sobie obowiązkow wzglę­
dnie drew, św iatła i  słomy na potrzeby wóienne 
w Kownie mieście dostarczać się m ające, zawia­
damia, że na wyrażone a rtyku ły  odbywać się bę­
dzie w  tymże mieście Kownie w  obecności kom-

3. N iżey podpisani ostrzegamy publiczność iżby 
nikt.TPP. Tadeuszowi i  Katarzynie[n ie Saków czotn 
ale)Sabowiczom b. radnym  miasta W iln a  w żadney 
ilości pieniędzy nie pożyczał i  na dom ich w W iln ie  
za ostrą bramą leżący pod N . 1281 kątraktów arę- 
downych n iezaw ie ra ł, gdyż ile  wszelki tychże 
Sabowiczów fundusz jęczy pod ciężarem długów  
ju ż  wyrów nj wających massie funduszu , ty le n i­
żey podpisani , za przysądzoną sobie dekr. M ag. 
W/ ileń . summę czer. 1З0 ru b l sr. З80 kop. 5o. i  
assygn. rub. 100 wszelki fundusz Sabowiczów od 
dnia  2 ju l i i  b. r. 1820 w extenuacyą zaymą, 
z obu przeto względów n ik t swego m ajątku, spo­
dziewać się należy, że procederowi, zawichrzeniu, 
a  może i  utracie poddać niezechce.

Kostanty Beynąrowicz.
Agata Beynarowiczowa.

Roku 1820 marca i 5 dnia. Z e  takowe ostrze­
żenie może bydź do druku przyjęte poświadczam . 
Józef Siatkowski P . B. M . IV:

N a  mocy postanowienia kommitetu JW .W . M in is trów , dnia  19 październ ika 1 Ш  roku zapa­
dłego , izba skarbowa Litewsko Grodzieńskiey Gubernii zna jdu ją c  niektórych possessorow dóbr 
skarbowych w opłacie należnych do kąssy Monarszey do chodouT nie akurat nęmi , przedsiębierze 
takowe m ają tk i oddać przez pub liczną hcytacyą w dwunastoletnią possesyą z dnia  12 kw ietnia r . 
b. do jakowey licy tacy i przeznacza następne trzy  term ina: pierwszy dnia  22, d ru g i 24 teraźniey- 
szego miesiąca a trzeci ostateczny; w dn iu  5 następnego mca kwietnia. O czem podając do powszech­
n y  wiadomości , wzyw a, aby zyczący wziąść takowe dob ra , przyby li do teyże izby na wyżer 
wspomniane term ina z kaucyami odpowiedniemi dwuletniey in tra d e  jak ie  zaś są te m a ją tk i U ch  
stan, wyświeca dołączdiąca się p rz y  tem osobna tabella.

W obowiązku Wice Gubernatora Sowietnik Antoni Symonolewicz.
Bernard  Kudorowski Sekretarz Guberński.

Tabella o stanie majątków Skarbowych w Gubernii Grodzieńskiey położonych oddających się 
 ,__________  w 12 to le tn ią arendę od dn ia  12 kw ietnia b. r.

N a z w i s k a  m a j ą t k ó w .

Powiatu Grodzieńskiego. 
Ko llon ia  Ciemnobłoto

Powiatu Słonimskiego 
Dzierżawa Lisewicze -

Powiatu Lidzkiego. 
Dzier żawa K ierszyszki - -

Powiatu Nowogrudzkiego. 
Starostwo Popkowickie -
Dzierżawa Kucharzewszczyzna
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W  obowiązku Wice Gubernatora Sowietnik Antoni Symonolewicz, 
B ernard  Kudorowski Sekretarz Guberński.


